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Cyniczna o rjw c k u c ja  Gdańska
Czas uderzyć pięścią w  stół

lub uderzyć mocniej we w łaściw e miejsce

Wyrok w „procesie przytyckfm’1
It a ie u t ir n it m e  d w u  P o l a k ó w

GDAŃSK, li.  9. (P A T ). Funk­
cjonariusze gdańskiej policji pu 
litycznej zatrzymali wczoraj 3-ch 
pełniących siużbę listonoszy pol- 
sjdeh; Ednrunaa Dąbrowskiego, 
FranciszKa Rabkę i Stanisława 
RaKowskiego. Zatrzymanych od- 
proweazono, grożąc użyciem 
w razie oporu do prezydium p o - ' 
licji, przejrzano im całą kores-

Fo przesłuchaniu listonoszy i 
spisaniu protokółów, zwomiono 
ich, oświadczając, że zostanie 
przecinko nim wdrożone postępo­
wanie karne za rozpowszechnia­
nie wydawnictw zakazanych na 

i terenie W. M. Gdańska.
Komisarz generalny R. P  w 

Gdańsku, min. Chodechi udał się 
Onobiście do Senatu, protestując 
ostro przeciwko powyższemu nie-

pondencję i odenrano kiikadzie- pjych&nemu naruszeniu umowy 
siąt egzemplarzy rożnych pi jm waiszawskiej z dnia 24 pazdzicr- 
polskieh. I nika J921 r.

Owa napraw<ack ■? projekty
n a p r a w y  oreynac^i w y b o r c z e !

Jak słychać „naprawiacze" o- 
pracowali aż owa projekty zmia­
ny ordynacji wyborczej Jeden po­
chodzi od „naprawiaczy" odko­
menderowanych do Ozonu. Prze­
widuje on pewne zmiany w spo­
sobie zgłaszania kandydatów do 
Sejmu, oraz lefonr.ę ordynacji 
wyborczej, m’ jącą na celu umożli­
wienie szerszego przedstawiciel­
stwa wsi, czy też biuroKracji or­
ganizacji rolniczych w  Senacie.

Drugi projekt ordj nacji wypór- 
czej opracowali „naprawiacze", 
odkomenderowari do opozycji 
pod wodzą b. nosła Kopcia. Pro­
jekt. ten opiera się na zupełnie in­
nych zasadach, niż dotychczaso­
wa ordynacja wyborcza. Jest on 
w gruncie rzeczy urzeczywistnie­
niem zasady pięcioprzymiotniko- 
wych wyborów.

Postępowanie „naprawiaczy" w  
sprawie zmiany ordynacji wybór-

wyborcza w  r. 1935, „naprawia­
cze" siedzieli cicho, jak mysz pod 
miotłą, choć mieli liczną reprezen­
tację w Sejmie i Senacie. Obecnie 
zaś zgłaszają aż dwa projekty 
zmiany ordynacji w y D o r c z e j : pro- 
oronowy i opozycyjny.

Tyle „PA T ".
Postępowanie władz gdańskich 

jest jawnym, cynicznym i otwar­
tym gwałceniem 154 art. Konw<>n 
cji Warszawskiej z 1921 r., który 
powiada, że „przesyłki pocztowe 
i telegraficzne na obszarze Wol- 
negc Miasta Gdańska —  nie pod­
legają ani cenzurze, ani zajęciu 
lub rewizji przez władze gdań­
skie".

Mamy zatem do czynienia z 
bezczelną prowokacją burmistrze 
gdańskiego i oficera pruskiej ma­
rynarki Greisera. Nie może być w  
tej sprawie żadnych wykrętów i 
żadnych tłumaczeń. Sytuacja jzst 
jasna. Albo Polska otrzyma na­
tychmiast należytą satysfakcję, 
albo będzie zmuszona uderzy4 
pięścią w  stół, czy też uderzyć —  
jeszcze mocniej.

Raz wreszcie trzeba skończyć 
definitywnie z wybrykami burmi­
strzów gdańskich, którzy pozwa­
lają sobie na przetrzymywanie

funkcjonariuszy państwowych poi 
skich. Fakt, że częśc ludności 
Gdańska jeat i niemiecka, przy­
czynia się niestety do zaostrze­
nia stosunków polsko - niemiec­
kich na skutek gdańskich prowo­
kacji. Nie może to jednak pow­
strzymać Polski przed ■wyciągnię­
ciem w stosunku do Gdańska w ła­
ściwych konsekwencji, które by 
nauczyły p. Greisera, że nie wolno 
sobie kpić z Rzeczypospolitej.

LUBLIN, 14. 9. We wtorek o 
godz. 14.30 sąd apelacyjny w Lubli­
nie pod przew oanietwem sędziego 
Walewskiego wydał wyrok w ponow 
nej rozprawie apelacyjnej o zajścia 
przytyck,e. Mocą wyroku osa. Icek 
Fryoman skaza..y rosiał na 3 i pół 
lal ■ więzienia (poprzednio 5 i pół), 
Leizor Kirszencwajg na 5 la* wię­
zienia (poprzednio 6 lat), Sulira Le­
ska na 7 lat (poprzednio 8).

Józef Strzałkowski, który poprzed 
nio był skazany na 1 rok oraz Jan 
Wójcik, skazany noprzednio na 8 
miesięcy wieziema —  zostali unie 
winnieni. Gustaw Iwański, skazany 
poprzednio na 1 i pół roku więzienia, 
Józef Wierzbicki na 8 miesięcy oraz 
Władysh w Gospodarczyk na 8 mie 
siecy. nic uzyskali zmiany wymiaru 
kary i w stosunku do nich wyrok po

przedniej instancji rostal obecnie za* 
Iwierdzony.

W motywach przewodniczący za 
znaczył, że wina Strzałkowskiego i 
Wójcika me zostaia udowodniona, 
sąd bowiem daje wiarę świadkom, 
którzy wykazali desiaieczne alibi o- 
skarżonyclu Frydman został sgazan, 
z ł  przekroczenie oorony koniecznej, 
a co uo oskarżonych Leski i Kirsenen 
cwajga, to biorąc pod uwagę oKoiicz 
nosci zawarte w orzeczeniu sądu naj­
wyższego, sąd apelacyjny złagodził 
im karę o 1 rok. Wina trzech ostat­
nich oskarżonych została uaowoawo- 
na i wydany poprzednio wyrok jest 
utrzymany.

Obrońca oskarżonego Leski, adw. 
Szumański, po odczytaniu wyroku 
zapowiedział skargę kasacyjną.

K o r s ? r z  p o d w o d n y  w f s i S r
T ? [e m r  i c z a  toaź. pc d w o r n i ,

potidottt się krążownikowi angielskiemu
Dziennik białogrodzki „Polity­

ka1 podaje z Salonik sensacyjną 

wiadomość o schwytaniu korsar­

skiej łodzi podwodnej.

ZttiycfesHa o f e n s y w a  a r m i i  i a n o f i s f r i f i
okupiona tiążkimi stratami

J a n o ń r z y c y  c s t r i e g a fą  o r i e d  s to s o w a n ie m  sankcji

Jeden z krążowników angiel­
skich, patrolujących po morzu, 
dostrzegł w pobliżu Volos (G re ­
cja) statejc cysternę sowiecką i 

jakąś łódź podwodną w pobliżu.
W  chwilę potem starek s-anął 

cały w  płomien.ach, a jednocze- 
śnfe rozległ się huk detonacji. 
Kążcwrsik pośpieszył całą parą na 

miejsce katastrofy i skierowaw­

szy działa na łódź podwodną, za- 
proz.ił natychmiastowym otwar­
ciem ognia. Mając odcięta drogę 

ucieczki, łódź podwodna wywie­
siła (dalą flagę. Cala załoga zo­
stała wzięta do niewoli.

Korespondent „Polityki" - nie 

podaje narazie żadnych blizszycłi 
szczegółów o narodowość4 pirac­
kiej łodzi.

TOKIO, 14, 9. Z Szanghaju do­
noszą, że oddziały japońskie, po­
parte przez artylerię morską, roi 
poczęły dziś rano generalne na­
tarcie pod Kiang - Uan pomiędzy 
Wusung a dworcem północnym. 
O godz. 9 zdobyta została „szkoła 

esej jeiit charakterystyczne- W  c z a - ' dziewcząt - patmotek , położona 
sie gdy była ucnwalana ordynacja na północ od parku Hong - Kiu,

Procesy, aresztowania, obław y
Czterech uczestników głośnych zajść

ujęto w  lasach pow. Rzeszowskiego
rzy w  grupie kilkuset osób, uzbro 
jonych w kosy osadzone na sztorc 
śpieszyli na pomoc strajkującym. 
Aresztowanych odstawiono do 
£ ądu Okręgowego w Czortkowie.

RZESZÓW, 14, 9. Przed Sądem 
Grodzkim w  R zeszow ie  toczyły 
się dwie, rozprawj o s tra jk  roln:^ 
w nowiecie rzeszow sk-m . 1
p.erwszej rozprawie na ławie < - 
skarżonych zasiedli preze3 koła 
str lud, w  Babicy Aleksander Pa­
sternak i członek zarzadu tego 
koła Józef Pasternak, którym akt 
oskarżenia zarzucił, iż w czasie 
strajku rolnego, a w szczególnoś­
ci w dniu 20 ub, m. jako członko­
wie boiówki na przystanku kole­
jowym w  Babicy i na drodze pu­
blicznej przemocą i groźbą po­
wstrzymywali osoby, udające się 
na targ z artykułami żywnościo­
wymi

Oskarżeni do winy się nie przy ' 
znali.

Z powodu nieprzybycia na roz­
prawę poszkodowanych proces
odroczono.

W  drugiej rozprawie stanęło
przed sądem 9 oskarżonych z 
prezesem koła str. lud. w Miłoei- 
nie na czele- Akt oskarżenia za­
rzucił wszystkim sformowanie bo 
jowki, która na drodze publicz­
nej do Rzeszowa zatrzymywała w 
d. 20 ub. mieś, wszystkich, uda­
jących się na targ. 1 ten proces 
odroczono z powodów formal­
nych.

BUCZACZ, 14. 9. W  powiecie 
buczackim przeprowadza policja 
dalsze aresztowania uczestników 
ostatnich zajść, którzy ukrywają 
się przed władzami w okolicz­
nych lasach.

Wczoraj policja aresztowała 
czterech t, zw „kosynierów ■, fctó-

zaciekle broniona od trzech ty­
godni.

BITWA 
LOTNICZU - MORSKA

N A N K IN , |4. 9. Centralny rząd 
chiński donosi, że w walkach nad 
wybrzeżem połudn.owo - chiń­
skim, chińskie samoloty bombowe 
zatopiły 2 kontrtorpedowce japon 
skie, 1 koło Kwangszau, drugi 
zaś koło Macao.

MORDERCZE MlffY
SZANGHAJ, 14. 9. Odwrót

wojsk chińskich w kierunku na 
t. % w. drugą linię obronną konty­
nuowany był w ciągu nocy. Miny 
założone Drzez Chińczyków na tra 
sie posuwających się wojsk japoń 
skich spowodowały ciężkie stra­

ty. Wedle meldunków japońskich 
około 1000 żołnierzy japonskizh 
zostaio zab'tyeh i rannych. 1

JAPONIA OSI AZEGA
TOKIO, 14. 9. Dziennik „Asa- 

hi“, komentując wystąpienie Chin 
wobec Ligi N aroaó*, pisze m. in„ 
że przyjęcie stanowiska chiń­
skiego prz.ez Ligę i zastosowanie 
sankcyj zaostrzy tylko niebezpie­
czeństwo wojny zamiast przyczy­
nić się do załatwienia konfliktu. 
W  obecnej chwili istnieje tylko 
jedyna możliwość pacyfikacji —  
to powstanie w  Chinach silnego 
rządu, który zdolny byłby respek­
tować układy, zawarte z Japonią. 
Akcja japońska właśnie zmierza 
do stworzenia i podtrzymania ta­
kiego rządu w Chinach.

W it ln iń  g lftd ts  i  n ę d lz v  
w  spalonych R o ż k a c h  -  Z fe m e k a c h

P a m i ę t a j m y  o p o g c r z e l c a c h - n a r o t f o w r e r h !
•w nich żywąLos nieszczęśliwych pogorzel­

ców wsi Rożki —  ZiemaKi nie 
rrzestaje żywo interesować na­
szych Czytelników. Coraz nowi o- 
fiarodawcy zgłaszają się do nas 
z pomocą w gotówce, ubraniu : t. 
p. Pomimo iż ofiary są bardzo 
liczne, jednak pogorzelcy znajdują 
się nadal w bardzo Ciężkiej sytua­
cji. Panujące od kilku dni zimna 
i zbliżająca się jesień, dają im się 
odczuć dotkliwie we znaki. Pozba­
wieni ubrań i zagrożeni głodem 
patrzą z i trwogą w przyszłość.

Pu wr n t  v  muf i ewruw
P o w r ó t  wi jska  z  m a n e w r ó w  

do  s ta łych  k w a t e r  s ta ł  s ię ju ż  
t r a d y c y jn y m  św lę le m  A r m i i  
P o ls k ie j .

Juz od  pa ru  la t  jes teśm y 
ś w ia d k a m i w ie lk i e g o  i n a p ra ­
w d ę  s zc ze rego  e n tu z ja zm u  z 
j a k im  m a s y  wó a ją  m a s z e ru ­
ją c ą  b ra ć  żo łn ie rsk ą .  Jest to 
n iew ą tp l iw  ie ważny i ra d os n y  
o b ja w ,  bo d ow u d z i ,  że  p r z e ­
d z ia ł  j a k i  się s w ego  czasu w y ­
tw o rzy  ł  m ie d z y  a rm ią  a s p o łe ­
c z eń s tw em  ;uż zos ta ł  z n ie s io ­
ny, a N a r ó d  z n o w u  w id z i  w  
a rm i i  swą w ie lk a  św iętość .

S tosunek  a rm ii  do  sp o łe ­
c zeń s tw a  gra  o g ro m n ą  i «d ę  w  
u k ła d z ie  stosunków w  N a r o ­
dz ie  A r m ia  je s t  o lb r z y m ią  p o ­
tęgą n ie  ty lk o  d z ięk i  sw e j  sp ra ­
w n o ś c i  techn iczn e j ,  n ie  ty ko 

i d z ię k i  w y p o s a ż e n iu  w  b ro n  —  
ale  p r z e d e  w s zy s tk im  d z ię k i  
sw e j  w a r to śc i  m o r a ln e j :  k a r ­
ności, o d w a d z e  i w ie r z e  w  
św ię tość  sp ra w y  ja k ie j  s ł u z j .

A r m ia  jes t  częśc ią  N a ro d u .  
W  j e j  sk ła d  o s o b o w y  w c h o d zą  
s y n o w ie  p r z e d s ta w ic ie l i  w s z y ­
s tk ich  w a rs tw  i g ru p  z a w o d o ­
wych narad u T g  też armia

jes t  zc  s p o łe c z eń s tw em  zesp o ­
lona, ż y j e  ż y c ie m  narodu , od- 
czuw a j e g o  p o t r z eb y .

N o w o c z e s n a  a rm ia  w  stosun­
k o w o  n ie zn a czn e j  m ie r z e  sk ła ­
da się z k a d r y  z a w o d o w e j .  
W ię k s z o ś ć  a rm i i  to r e ze rw iś c i ,  
od s łu gu ją c y  sw ą  zaszczy tn ą  
p o w in n o ś ć  w o js k o w ą .  Jednak  
w  w o js k u  r o z k a z  n a rzu ca  n ie  
ty lk o  w y k o n a n ie  d o ra źn eg o  
zad a n ia ,  a le  s ięga  do  duszy, 
zm u sza  d o  tw o rz e n ia  a tm o s fe ­
ry  z g o d n e j  z r o zk a zem .

Jeśli a tm o s fe ra ,  s tw o rzon a  
p r z e z  r o z k a z  w a rm i i  n ie jest 
z g o d n a  z n as tro jem  nnych 
w arstw ' N a r o d u  —  w ó w c z a s  
m o g ą  za jść  t ra g ic zn e  sp rzecz ­
ności p o m ię d z y  d ą ż e n ie m  lu d ­
ności c y w i ln e j  i  w ;  :ska. T a k a  
sp rzec zn ość  os łab ia  n ie  ty lko  
je d n o l i t o ś ć  w e w n ę t r zn ą ,  a le  i 
o b ron n o ść  k ra ju .

D la t e g o  zn aczen ie  stosunku 
a rm i i  do sp o łe c zeń s tw a  c y w i l ­
n ego  j e s l  o g ro m n e

O b o w ią z k i  ż o łn ie r z a  są tru­
dne, w y m a g a ją  dużego  n a p ię ­
c ia wro l i  n ie ra z  p o ś w ię c e i r a .  
Ż o łn ie r z  ab y  sw e  o b o w ią z k i  
w y p e łn ić  d o b rze  rnysi w ie rzy ć ,

że w y s i ł e k  j e g o  jes t  p o tr zeb n y ,  
m us i czuc, że  sp ra w a  za  k tó rą  
w a lc z y  jes t  św ię ta .  T o  p o c zu ­
c ie  ż o łn ie r z  b ę d z ie  m ia ł  w te d y  
je ś l i  w ę z ł y  p sych ic zn e  w o js k a  
i sp o łe c z e ń s tw a  będą  s ilne, ie- 
śfi duch n a ro d o w y  p r z e n ik n ie  
a r m i ę .

Z  d ru g ie j  s trony  s łu żba  w o j ­
s k o w a  m a  w ie lk i e  zn ac zen ie  
w y c h o w a w c z e .  O b o w ią z k i  ż o ł ­
n ie rsk ie  c ią żą  na r e z e rw iś c ie  
n ie  t v lk o  w  c zas ie  s łu żby  c z y n ­
nej a le i w  p ra cy  c y w i ln e j .  
S łu żba  w o j s k o w ą  u czy  t rw a ć  
na pos te ru nk u , u czy  h a r lu  w o ­
li, u c zy  karnośc i .  T e  w s z v s tk 'e  
c e ch y  zd o b y te  w  w o js k u  o b o ­
w ią z u ją  i  w c y w i ln e j  p r a c y  z a ­
w o d o w e j .

N a  to je d n a k ,  aby w o js k o  
w y c h o w y w a ło  sp o łe c zeń s tw o  
i a b y  a n n ia  m ia ła  o p a rc ie  w  
s p o łe c z eń s tw ie  w y s i łk i  a rn i i i  i 
s p o fe c z e ń s lw c  m u szą  b yć  
zh a rm o n iz o w a n e .

W  sp o łe c z eń s tw ie  c y w i ln y m  
n a w e t  j e d n o l i t y m  i z w a r ty m  
m uszą  b y ć  ró żn ic e  p o g lą d ó w  
na s p r a w y  b ieżące ,  m uszą  być 
—  ia k  w  k a ż d y m  ż y w y m  o r g a ­
n izm ie  —  śc ie ra ją c e  się  p rą d y .

A r n i ia  sto i zclala od  tych  c o ­
d z ien n y ch  s tarć  ru c h ó w  p o l i ­
tycznych , bo  u d z ia ł  j e j  p r z e d ­
s ta w ic ie l i  w  ro z s t r z y ga n i  u b ie ­
żą cy ch  z a g a d n ie ń  p o l i ty c zn ych  
m o ż e  b y ć  g r o źn y  d la  h ie ra rc h i i  
a rn i i i ,  d la  ka rn ośc i  w o js k a ,  
ch o ćb y  p r z e z  to, że  r o z b i ja  
j e d n o l i t o ś ć  p o g lą d ó w  a rm ii .  
A r m ia  n ie  m o ż e  p o l i t y k o w a ć .

A l e  a rm ia  m u s i  b ro n ić  c a ło ­
ści p a ń s tw a  n ie  ty lk o  p r z e d  
w r o g ie m  z e w n ę t r z n y m ,  n ie  t y l ­
k o  wr w o jn ie  m ię d z y  n a ro d a m i.

.Tesli s y tu ac ja  w e w n ę t r z n a  
g ro z i  o s ła b ien iem  p a ń s tw a  n a ­

r o d o w e g o ,  j e ż e l i  jes t  ch w ila ,  
k tó ra  ro z s t r z y g n ie  c z y  n a ró d  
b ę d z ie  m ia ł  p r a w a  g o sp o d a rza  
sw e j  z iem i ,  c z y  n ic ;  w ó w c za s  
a rm ia  m a  p r a w o  r zu c ie  sw ó j  
g łos  na sza le . A le  tak ie  w y s tą ­
p ie n ia  a rm i i  z d a r z a ć  się m og ą  
b a r d z o  r z a d k o  i m u ­
szą w  sposób os ta teczn ie  d e c y ­
d u ją c y  z a m y k a ć  sp raw ę .

T c  w ie lk ie  p r a w o  a r m i i  na­
rzuca j e j  j e d n a k  tym  s i ln ie j  o- 
b o w ią z e k  s trze żen ia  ducha  n a ­
r o d o w e g o  wr sw ych  s zeregach , 
a n a ro  down p r z e s t r z e g a n ia  
c n ó t  ż o łn ie rsk ich . J. W .

Każda ofiara  budzi 
reakcję i nadzieję.

W  ciągu dnia wczorajszego  
wpiynęty następujące o fia ry : p. p, 
Bc. W olińska z M ale j W si zł- 5, 
A. Zyiko 21 M ale j W si zł. 5, Pio­
trowska i L. Konopka (Staroźre­
by ) zb 5, Jaworska (W a w e r ) zł, 
5, bezimiennie z Kielc zł. 2,50, 
Tomczyk z W ark i zt. 2, ks. M ach- 
ezyńsk. 'C iechan ów ) A  10, B ro­
nisław  G. z Żyrardow a zł. 10, K- 
P. z Bielska zt. 2, Lasocka z W a r ­
szawy zł. 1,50, K saw entur .Jaxa-B, 
zl. 10, W . S. R. zl. 10, Jezierski 3, 
Trzebińscy zł. 5, Stankiewicz W i ­
told zł. 10 Kurow ska Fem a zł. 1, 
Syrccla M aria  zł. 2, Sulikowska  
zł. 1, J. M Pankowscy zł. 2.

Ponadto wpłynęły ofiary, w  na­
turze: od pp A ndrze ja  H ołow iń - 
skiego paczka, p. Bednarczyka —  
ubranie męskie. Pankowskich — • 
bielizna, od p . Sulikowskiej pacz­
ka z odzieżą.

Dalsze o fia ry  należy nadsyłać 
pod adresem adm inistracji ,.ABC“ 
A l. Jerozolimska 121 lub składać  
bezpośrednio w  kantorze nasze­
go pisma, A l. Jerozolimska 3a. 

------------

P ł k .  G ł o s k i
d y r e k t o r e m  F .  P .

W  najbliższych dniach ma na­
stąpić nominacja b. wojewody  
krakowskiego płk. Gncińskiego na 
dyr .‘ K tó ra  Funduszu Pracv. Jak 

wiadomo stanowisko to bv ]0 nie- 
obsadzone po dymisji p. DMano™- 
skiego.

N?ec3 D s p f e j
rzewidyntany przebieg pogody w 

dmu L , września 1937 r.
RanKiem miejscami mglisio, potem 

stopniowy wzrost zachmurzenia aż do 
deszczów począwszy od zachodu kra- 
lu. N eco cieplej, umiarkowane wiatry 
v. kierunków południowych, w górach 
halny. Chmury warstwowo - klębia- 
ste przechodzące w deszczowe.


